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Tak iest. Próżno byłoby Przeczyć. Niechże nam 

cnoć będzie wolno głośno, otwtrcie przyznać. Macie 
wielką, macie świętą rację — szanowni panowie — i 
wy, którzy wiecie,o co idzie, i tamci z waszego tłumu, 
który nigdy się nie dowie, o co szło. Napadamy, na­
pastujemy, piętnujemy stronnictwa, kolerje całe, na­
wet ludzi, i to możnych pieniądzem i urzędem, zaj­
mujących najwyższe w państwie stanowiska. Nie 
mamy dla nich należnych względów, nie okazuiemy 
respektu winnego wedle was — kochani łotrzykowie 
— tym, co nrdgc władzę, rozporządzają własnymi z 
cudzych i publicznymi jak własnymi miliardami.

Niczem nie dający się ugłaskać, niczem Pozyskać, 
z wszystkiego niezadowoleni, gdy się dzieje wbrew 
naszym zas*aom, wszy=rki -mu przeciwni, co się nic 
rozwija wedle naszej myśli. Nie chcemy wyrzec się 
wpływu na kierunek polityki zewnętrznej, pogodzić 
się >z tym, jaki nadaje jej Belweder, uznać za wyższą 
konieczność i rozgrzeszyć cały system rządów we­
wnętrznych gubiących państwo —  a to wszystko z 
niezdolności do myślenia o interesach drzewnych, i 
tym podobnych rzeczach konkretnych, to wszystko 
z ciasnoty i braku zrozu nienia tej prawdy oczywi­
stej, że rzecz w tern aby mieć udział w  rządach, a 
nie, aby rządy były dobre i realizowały ideę i pro­
gramy, o ile się je posiada i wyznaje.

A my tymczasem rząd zwalczamy i radow e 
stronnictwa —  dlatego, że działają wbrew naszym za­
sadowi, że działają na zgubę państwa. To jest niesły­
chana już nieprzyzwoitość, to iesi chęć wzięcia wszy­
stkich za łeb, nąwet Belwederu. 2 takim niedogadasz 
Bę, interesu nie zrobisz, takiego musisz wyniszczyć, 
jeśli chcesz żyć i zarobić. Tacy nie pozwolą ci —- 
kochany! łotrzyku —  żyć, rami się nie pożywią, i 
tobie nie dadzą. Pospolite rabusi2 i zgnilce moralne.

W ięc wafca! z nimi. walka w obronie własnej 
zagrożonej egzystencji i wolności — możności  ̂ cią^ 
gnięcia zysków partyjnych i osobistych —  z polityki.

Oto psychicztu i etyczne tło walki wytoczonej 
ptzeciw inajn przez stronnictwa bdwedęrskiego obozu-

Na usprawiedliwienie trzeba przytoczyć, że bie­
dacy ci działają w obronie własnej, w obronie tej nie­
prawości rządów, którą utrzymują się u steru, w  obro­
nie własnych, już nawet nie klasowych, ale partyl- 
t:ych i osobistych interesów, w  obronie resztek tych 
kredytów moralnych, jakie sztuczkami zdołali tu i ów­
dzie wyłudzić.

Uderzmy się w  pie.'ś: nasza1 winu. Ważyliśmy 
się poddawać ocenie moralnej naszych przec-wniKÓw, 
wyh la ć  i piętnować nieprawość wybitnych przy­
wódców rządowego obozu. Naświetlić ,,świetlane" 
postacie pp. Bryla i Gałeckiego, Próbowano odpierać 
oskarżenia nasze wymyśleniami, tłumić konfiskatami. 
Następnie gdy to wszystko zawiodło, — poważono się 
uciec do środka radykalnego, środka nihilistycznego. 
Zamierzono mianowicie przedstawić społeczeństwu, 
że człowiek uczciwy iest wogóle fantomem, że w Pol­
sce nie istnieję. Na drodze więc obiUnia autorytetów 
moralnych, drodze zniszczenia podstawy dla. wydawa­
nia jakichkolwiek sądów etycznych, uplanowamo so­
bie przeprowadzić rehabilitację napiętnowanych przez 
opinję nieprawych rządów  naszych i politycznych 
działaczy z pod znaku p. Dąbskiego.

Niszczycielska ta akcia zaczęła się od intrygi 
uknutej przeciw osobie ks. arcybiskupa Teodorowięza, 
tego. który nuał w  całej Polsce debrze zasłużone imię. 
wielkiego patryjoty.

1 oto p. Bryl oskarża go o zdrad? stanu, byle 
oszczerstwem tern zachwiać jednym z największych 
moralnych autorytetów współczesnej Polski- A '/arą7 
potem to samo rząd. stronnictwo w v stępuje z nowym 
gwałtownym, oszczerczym atakiem przeciw posłowi 
dr. Skarbkowi, jednej z najoiękni ijsr ,ch postaci na­
szego Sejmu. Przeciw Skarbkowi, którego bezinlere- 
so wność i ofiarność nieograniczona na cele publiczne

P o d p is a ć  firma ma zaszczyt podać nlnlelszem 
do pub liczr-i w iadomości, że dla Szu-ownych Jej odbior­
ców w dziale przybordw do maszyn piszących, otwiera 
się sposobność nabycia GRATIS p ize z  wylosowanie 
now.ej masz'' y do pisania marki L. C. S h m ltb  &  Bros.

model a c icho piszącej. 3220
B liższych szczegółów udziela sic pisemnie.

.LUDWIK AKSK AN  -  KRAKÓW  Tel. 32 —  88.

jest w  kiraiu całym przysłowiowo znana. Zarzut nad- 
używanią mandatu poselskiego dla uzysK. wania oso­
bistych korzyści, postawiony ezłowickow wsławione 
mu z tego, że nadużywa od szeregu lat siebie i swego 
majątku dla korzyści publicznych - - chybił celu i au­
torytetu moralnego, jaki Skarbek poriaJa w społe­
czeństwie nietylko nie osłabił, ąle go umocnił.

Po tym zaw odzie rzucono się z kolei na posła 
St, Grabskiego. N e mogąc znaleźć niczego, coby 
miało pozór rzeczy poważnej, chwyciły się łotrzyki 
sprąv'y pożyczki na „urzędowe ubranie", która w y­
dobyta obecnie na światło dzienne wejdzie do bio­
grafii twórcy pokoju ryskiego, iako moment, który 
zwłaszcza na tle me-douków, przywódców stronni- 
ctwą ludowego, co porobili milionowe fortuny, oraz 
na tle gagafkowato wyzurnalowanych pp- Dąbskich i 
Ratajów, doskonale charakteryzuje tego rzetelnie dla 
Polski spracowanego męża stanu.

Dziś sprawa ta jest z innycn względów interesu 
iaca. bo stała się punktem zaczepienia podstępnej na­
paści micj-cowej prasy rządowej Napaści, której nie 
miano odwagi wytoczyć wprost, i użyto dla niej tak 
obcej rycerskiej Kulturze, tak bardzo wschodniej, le­
żącej w \.wi jej redaktorów krętej ścieżki mistyfika-

cj:. Ten niepoważny atak, mający znowuż na celu 
osłabienie w  opinji autorytetu moralnego pro,. Grab­
skiego, uderzył w próżnię, świecąc moralnym próch­
nem swo:ch tw'ó> ców i niedostatkiem kultury.

Cała 1a akcja plar.owo rozwijana przez stronni­
c z a  i rrasę protegowane przez żydów i rząd, akcja 
podkopywania moralnego autorytetu ludzi tej obywa­
telskiej miary co dr. Adam, prof. Grabski i poseł dr. 
Skirbek, godzi w dobro moralne społeczeństwa, które 
nie może w włser.ej chronię pozwopć, aby w jednym 
szeregu moralnym stawiano rrtu łotrzyków i najpier- 
wszych obywateli. Społeczeństwo musi położyć kres 
tej nihilistycznej propagandzie semi-polaków,a która 
plugawego bandytę chce uświęcać, staiwiając arcybi­
skupa Teodorowicza rod zarzutem zdrady stanu, a 
PGsłi Skarbka i p'of. Grabskiego, oskarżając czelnie 
i oszczerczo o i,ud używanie swycti stanowisk posel­
skich dla zysków osobistych.

Spotwarzane bezkarnie w ich osobach społeczeń­
stwo Polskie będzie musiało w czasie najbliższym 
przystąpić do zorganizowania odpowiedniej samoobro­
ny, podjąć stanowczą walkę z nieprawością, organ! ■ 
z owianą systematycznie Przez \vrogic, zdyscyplinowa­
ne siły pratulące ku większej chwale i potędze świa­
towego żydoftwą Dr. w . M.

Odpowiedź angielska na notę francuską.
Paryż. (Tel. wł.) 2C lipc-L Korespondent Rzeczy­

pospolitej dowiaduje się w sprawie odpowiedzi Anglji 
na notę francuską, co następuje: W  noce, która nie 
zostają jeszcze ogłoszoną, rząd londyński uznaje ko­
nieczność przywrócenia porządku na Górnym Śląsku 
i zwotania jak można najszybciej rzeczoznawców, 
mających przygotować obrady R idy Najwyższej. Po­
mimo to Angija nie uważa, ażeby położenie ną Gór­

nym Śląsku tak się "ogorszyło, aby trzeba było wy- 
sył;.ć nowe wojską,. Rząd angielski sądzi przeto, że 
sprzymierzeńcy powinni najnóźniej w ciągu dwóch 
tygodni wypowiedzieć się o położeniu. Nota propo­
nuje również objęcie porządkiem dziennym obrad Ra 
dv Najwyższej sprawy sankcyj, stór.ycn część prą- 
gnie Auglja znieść.

N o w y termin konferencji koalicyjnej: 15 sierpnia.
Londyn. (Tel. wL) 20 ljpca. Urzędowy komunikat, 

donosi, że konferencja Rady Najwyższej zostanie od­
roczoną na czas nieograniczony. 7e źródeł iniarodąj-

t

itych podaja, że rząd ** elski zmienił w  ostatniej 
chwili swoje zdanie i pragnie zwołać konferencję ną 
dzień 15 sieipna. Ponieważ L. George bawić będzie

w tym czasie w Szwajcarji, przeto zachodzi możli­
wość, że rokowania odbędą się nad jeziorem ge- 
newskiern.

Warszawa. (F.lłd Denoszą tu z Londynu, że kon- 
feiencję Rndy Najwyższej odroczono na czas nieogra­
niczony.

Korfanty o pogróżkach Koefera.
Paryż. (Tel. wł-) 20 hpca. W  tizi.pjełnjeniu wiądc? 

mości, podanych w  sj:rawie wywiadu z Korfantym, 
dodać należy, że na zapytani 2, jaką wagę należy 
przywiązywać do pogróżek Hoefeui, oświadczył Kor­
fanty, że pogróżki te są zwykłym blufiem. Niemcy 
chętnie używają groźnych słów, lecz wobec faktów 
Najwyższą decyzji w  sprawie górnośląskiej zajd7,ie

Nu]wjż<?3 decyzji wsp rawie górnośląski “I. zajdzie 
Kon eczność wycofania wojsk sprzymierzjjyreh, po- 
n cważ oda; k ły  niemieckie z jednej, a pyt tej '• . dru­
giej strony obeimą bezzwłocznie przyznane im obsza­
ry plebiscytowe! będą mogły zaprowadzić na nich po­
rządek.

Nota litewska do Ligi Narodów.
Genewa. (Tel. wł.) 20 hpca. Pisma donoszą z Ko­

wna, że delegaci litewscy nie wy i:-da c!o Brukseli, aby 
uczestniczyć w polsko-litewskich układach w sprawie 
wileńskiej.

W  najbliższych dniach rząd kowieński w ylosu j? 
dc Ligi Narodów notę, w której odrzuci kompromiso­
we propozycje Mymansa.

Bolszewicy mobilizują 7  roczników .
Paryż. łEE.) ..Echo de Paris" donosi, źe rząd so­

wietów ogłosił mobilizację 7 nowych roczników, pra- 
\vJopLdo!,nie w  celu zastlenja amr, Kemalistów. Ogti 
sź enie mobilizacji wywołało w armii czerwonej żywe 
niezadowolenie. Garnizony w Pskowie, Orszy j inne 
zaaresztowały komisarzy bolszewickich i wysłały do

Moskwy ulbmatum, z żądaniem Polepszenia aprowi­
zacji.

Warszawa. (EE.) Poselstwo sowieckie w War­
szawie siadać się będzie z 40 osob. Prócz posła Ka- 
rachana przyjeżdżają: radca legać, Góołeński i 1-szy 
sekretari Lorenz
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ANGORA I SOWIETY,

Na zgromadzeniu narokłowem w  Angorze Yusut 
Kemal bej wyraził nadzieję, że Anglia i Włochy przyj­
my kontrpropozycję Angory, a uwolnienie jeńców 
anielskich przj czyni się do ułożenia stosunków a W- 
Brytanią.

Ratyfikącia traktatu z  Moskwą stanie się mową 
erą stosunków turecko-i usyjskich.

Co do ogólnych wytycznych polityki zagranicznej 
zgromadzenie stoi na stanowisku, powziętem przez 
kongres w  Siwa.

,.Timęs‘y “ donoszą, że na tajnej sesji zgromadze- 
m  narodowego, deputowani ze wschodnich prowincji 
osiro interpelowali ministra z powodu militarnej oku 
pacji rosyjskiej Kiassu, pomimo odstąp:enia tego tery­
torium Turcji. Tłumaczenie ministra nie zadowoliło 
deputowanych ze wschodnich prowincji, pomimo tego 
zostało uznane za wyczerpujące przez zgromadzenie.

W  rzeczywistości Turcy i Rosjanie nie dowie-- 
rziją. sobie. Prawdopodobnie tok jedni, jak i drudzy 
wytrwają w  swej cierpliwości i wzajemnych ustęp­
stwach. gdyż Rosja musi starąć się o przyjaźń Turcji 
w celu wywarcia przez Angorę nacisku na Fntentę, 
Angora zaś nie może obejść s’ę bez amunicji rosyj­
skiej. Chodzi jej także, o  nienaruszalność wschodnich 
prowincji.

Oprócz tego rząd Angory uważa sojusz z Sowie­
tami za czynnik, który wywołuje dobre wrażenie 
wśród mas tureckich. Dla przeciętnego nie zbyt głę­
boko zastanawiającego się Turka, kosja Lenina zajęła 
miejsce Prus Wilhelrnowskich jako potęgi, pod której 
protekcją Turcja może się czuć spokojną.

POROZUMIENIE ANGIELSKO AMERYKAŃSKIE.

Lloyd George w oświadczę nu $wem traktuiąccm 
o polityce brytyjskiej na Oceanio Spokojnym i na Da­
lekim Wschodzie, streści! s:ę następująco:

„Kwestia Oceanu Spokojnego i Dalekiego Wscho 
du stała się obecnie jedną z najgłówniejszych; pot ty­
ka nasza ma przudewszystkieni na uwadze układ an- 
gielsko-iapoński, oraz przyszłość Chin, które to kve_ 
kije mają wywrzeć wpływ aa ułożenie się stosun­
ków pomiędzy Anglią a Stan mi Zjednoczonemi. Stwo 
lżyliśmy sobie trzy główne Wytyczne w myśl któ- 
iych postępujemy, a mianowicie, 1. W  Japonii mamy 
zawsze wypróbowanego przyjdcialg Ul lać angielsko- 
ispoipjji, był nietylko obopólnie korzystny, lecz wpły­
nął także dodatnio na stosunki Dal .tdogo Wschodu. 2. 
W  Chmach staramy się poprzeć prawdziwe i żywotne 
iiłteresa tego kraju, k tóy  posiada przy pewnej pomo # 
cy  szanse wewnętrzni rgo roiwoju. 3. W  Stanach Zie- 
diioozonych widzimy zawsze naród, który tak cejami 
iak i idwdami z nami jest spokrewniony, a z którym 
ścisłe współdziałanie jest nietylko naszeni życzeniem 
w myśl -naszych interesów, lecz także głtosem głę­
boko zakorzenionego W ynktu. Chodzi nam więc 
prredewszystkiem, by na tych trzech punktach zgo­
dnie się porozumbć. Pragniemy pokierować tak spra­
wami Chin. aby dać narodowi temu sposobność po­
dniesienia się i ułatwić Spokojny rozwój. Pragniemy 
także zabezpieczyć własne interesu na Oceanie Soo- 
kojnym oraz usunąć wszelką możliwość ewentualnej 
rywalizacji dwóch mocarstw na tym terenie- W  myśl 
postanowień gabinetu, zwrócił się już lord Curzon do 
rządów Ameryki, Japonji i Chin celem zasięgnięcia 
wiadomości co do ich stanowisz w tej fcwestji. oraz 
wyraził nadzieję, że wymiana poglądów na ten temat 
dipoowadzi do wspólnej konferencji. Stanowisko pre­
zydenta H.irdinga zostało jasno określone. Jest on tak 
że za zwołaniem konferencji, cel-m omówienia da­
nych spraw, Pr?;, j nujjrny z radości rozsądną inicja­
tywę prezydenta lUrdMgi. Kfok ten zwrócił nań oczy 
całego świata, ja zaś os°b ście ufam. że Izba poselska 
zdaje sobie sprawę z wag. tego oyn u  i przekona­
niem będzie go popierać Nie po!rabuję dodawać, że 
ze strony Angli nie zostanie zauie Ibuna żadna okazja, 
któraby mogła dopomólł zreaV ',*lm u się tego dzieła

Jest życzeniem tdk Anglji iak i Japonii, aby układ 
ten został przeprowadzony zgodne z zasadami Ligi 
Narodów; w razie #M gdyny układ miał stanąć W 
sprzeczności z terniż zasadami, oowaga ich będzie w 
roztrzygniędu się konfliktu bezwzględnie miarodajną.

Z N \STROJÓW IZBY WŁOSKIEJ

Rzym. (PAT' W czoiaj zebrrła sie Izba. Prezy- 
dtnt Izby De Nicola, który na prośbę prezydenta mini­
strów 13onor.r.‘ego cofnął swoją dymisję, był entuzi 1- 
stycznie przyjęty przez zebranych. Oświadczenia 3o- 
nomi‘cgo o Polityce zagranicznej wysłuchano spokoj­
nie. Dopiero zawiadomienie e zmianie podatków od 
dochodów wojennych ?e względu na położenie prze­
mysłu wywołało nkrzjk. u komunistów i sprzeciwy 
u faszystów. Półyodzlrrą mowę Prezydenta ministrów 
oklaskiwali 1 osłowj 1 lewicowo - liberalni, ludowcy ja- 
koteż część prawicy.

W saraułle Usta pas
(Korespondencja własna). " „

Bytom w liPcu 192L
Jeden z wybitnych księży polskich na Górnym 

Śląsku oświadczył w. sprawię listu pasterskiego msgr. 
Ogno co następuje;

List ten wywołał u polskiego duchowieństwa ł
społeczeństwa na Górnym Śląsku bardzo przykre wra 
żenie z powodu swej rażącej stronniczości. Nosi on 
wyraźne cechy jednostronnej informacji niei oleckiej. 
Od wybuchu powstania, a można powiedzieć od dnia 
plebiscytu msgr. Ogno me zetknął się z żadnym z 
polskich księży i nie nHżnsi też było stwierdzić, aże­
by msgr. Ogno starał się także poinformować u Dol­
skiej strony. Nie widać te? było, ażeby starał się wo- 
góle zazuajomć bliżej z srecjalnemi stosunkami na 
Górnym Śląsku.

Z tonu odezwy wyczuć się daje, że msgr. Ogno 
czuje się prawdopodobnie obrażony tern, że księża 
polscy nie zwrócili się ze swerr.i rezolucjami z dnia 
16 czerwca br. do niego, lecz wprost do Papieża, wy­
stosowując do Niego dwa znane telegramy, jeden do­
noszący o gwałtach niemieckich wobec księży pot­

ne h i ludności polskiej z prośbą o  przyczynienie się 
do złagodzenia tych okropności, drugi z propozycją o 
ustanowienie dla terenu plebiscytowego osobrego pn>- 
wi2c'rycznego ordynariusza ze względu na to, że ko­
munikacji z bbkurcm wrocławskim jest utrudniona.

Do msgr. Ogro nie zwrócili się księża polscy a 
temi uchwałami dlatego, że Opcle, gdzie Komisarz 
Kościelny ma swą siedzibę, ty ło wówczas odcięte od 
nich linią bojową. Przedtem zaś w maju jeszcze wy­
słali księża polscy do msgr. Ogno 6 telegramów, do­
noszących mu o gwałtach niemieckich wobec księży 
polskich z prośbą o interwencję. Na te depesze księ­
ża polscy nic otrzymali żadnej odpowiedzi. Natomiast 
przez KcRSul.it Polski w  Opolu doszła ich wiadomość, 
że msgr. Ogno wyjechał z Opola, a do otwierania ko­
respondencji. w czasie swej nieobecności, upoważnił 
księdza proboszcza Kub:sa w Opolu, u którego ataJe 
mieszkał i nadal mieszka, a który przez cały czas był 
jakby sekretarzem Komisarza Apostolskiego,

Wiadomo zaś, że ksiądz proboszcz Kub»s zaan­
gażowany jest Politycznie w  niemieck!ej partjl centro­
wej. to też do bezstronności jego księża polscy zaufa­
nia mieć nię m >gą. Panuje zresztą ogólne przeko­
nanie, że jednostronny pogląd msgr. Ogno na sprawę 
górnośląską jest w znacznej m:crze rezultatem jedno­
stronnego informowania go ze stsony ks:ędza Kubisa,

Z duchowieństwem pcLkiem tn-.gr. Oamc nie sta­
rał się zetknąć, miało się wrażenie, że unika. tego. 
Raz tylko przyjechał do Bytomia po to jednak, aby 
w towarzystwie niemieckiem zwiedzić kopalnię „Ho- 
henzollern,“ . Również ze społeczeństwem 'Polskjtm nie 
utrzymywał msgr. (Jgiio żadnych stosunków, nato­
miast wiadomo, że bywał gościem u księcia hatzfeldo, 
przedstawiciela rządu niemieckiego przy Komisji Mię­
dzysojuszniczej. w jego majątku zemskim w  Trachen- 
bergu.

Dnia 5 lipca, kiedy już możliwem było dostać się 
do OpoD. udało się do msgr. Ogno dwóch księży 
poNkich, aby go poinformować o stosunkach kościel- 
nyck po stronie powstańczej: Niestety nie zdstali ord 
Przejęci. Oznajmiono jm, że msgr- Ogno jest chory. 
Zaznaczyć należy, że dla księży polskich z tej stronv 
było istotnie niemożliwe w czasie powstania dostać się 
do Opola, bJ połączone to było z niebezpieczeństwem 
życia dla nich Po tych I:cznvch okrucieństwach 1 
zniew?gach Niemców wobec księży polskich. Nato- 
nfast moż.rwem było dla msgr.. Ogno przy pomocy 
władz koalicyjnych dostać się na teren, zajęty przez 
powstańców. Żałować należy, że tego me uczynił jlako 
obecny pasterz duchowny całego terenu plebiscyto­
wego, gdyż porozumienie się jego z duchowieństwem 
poiskiem byłoby się przyczyniło niewątpliwie do zła­
godzenia prz"cś\vTerWtw uarc 1ov/ośoiowych. Tymcza­
sem msgr. Ogno zachowywał się przez cały czas 
powstania zupełnie biernie i ropro4u nie wiedziało się 
czy on jeszcze jako Komisarz Kościelny na Górnym 
Śląsku istnieje czy nie.

Odezwę naszą z dnia 16 czerwca tłómaczy msgr. 
Ogno zupełnie z ruomieciyego stanowiska. Każdy nie- 
upr?ed?ony człowiek, znajney stosunki naszego ludu, 
musi przyznać, że nasza odezwa była godna. Powsta­
nia górnośląskiego nie wywołał kler polski i nie sze­
rzył go, kcz powstałego już elementarną siłą nie mo­
żna też w żaden sposób' potęnić. Jakie tam mają być 
herezje nasząj odezwy, nie wiadomo, szkoda, że msgr. 
Ogno me wyraził się jaśniej w tym kierunku.

Odeswa księży polskich miała taki sam charakter, 
jak odezwo biskupów jttantejłfii. W  -<zak b-skupi ir­
landzcy zgromadz&ni dnia 21 czerwca w  Maywooth 
wydali wspólną odezwę dio swego ludu. w której dzię­
kują Oicu św. za iego dzielne popi-ee w  walce o wol­
ność kraju przeciw gwałtom i krzywdom, jakie się dzie­
ją uciemiężonemu ludowi irlandzkiemu ze strony An- 
glji. Duchowieństwo ;rlindzkie stanęło po stronie wfj- 
ozacego ludu a Ojciec £.y. stanowisko to pochwalib 
Los polskiego ludu górnośląskiego, jest mniej wiecej 
taki sam pod względem kościelnym, jednak o tyle gjr- 
szy, że nie ma własnego narodowego biskupa i jest 
wyraźnie krzywdzony przez swych biskupów germa- 
nizato''ów. Biskupi wrocławscy zupełnie nie starają, się 
zaznajomić się należycie z językiem polskim, który 
przecież jest językiem oiczvstym znacinej części ka­
tolików należących d ) dycoójjił wrocławskiej. Odezwa 
irlandzka nie różni się więje właściwą tręścią od na­

szej odezwy, może być więc także usprawiedliwieniem 
naszego stanowiska.

W  odezwie naszej nawoływaliśmy do posłuszeń­
stwa wobec władz powstańczych. Uczyniliśmy to w 
tym celu, aby pnzyczynić się uo uDtwienia likwidacji 
powstania. Wtedy bowiem aktualną była sprawa 
strefy neutralnej, którą opuścić kazałn powstańce ko 
menda powstańcza w myśl u kia o u z Komisją Międzyso 
juszniczą.i I wiadomo nam też było. że w toku są per- 
traktade co do zdóelaej likwidacji powstania. Pomagmź 
zaś istniała poważna obawa, że niektórzy po^^stańcy 
nnoga me usłuchać rożkam Dowództwa co do wycofa 
nia się i zdemobilizowania, uważaliśmy za swój obo­
wiązek użyć tu swego wpływu moralnego, aby we­
zwać ludzkość do posłuszeństwa względem władz po- 
wstańczych. Msgr. Ógno gdyby się był starał porcrzu 
mieć z duchowieństwem polskim;, tyłby się niewąt­
pliwie o tem dowiedział.

O He w powstmm zaszły gwałty i niesprawie­
dliwości, to je naturalnie potępiamy. Nie pochwalamy 
tp>kże tego, że niektórzy księżi polscy fdwaj księża 
Wioźniakowie z Górnego Śląska pochodzący, ale do 
kleru amerykańskiego należący) zamiast pełnić tylko 
służhę duszpasterską, stanęli jako pizywódcy oddzia­
łów powstańczych. Ale i tu nr.zypomnieć należy, że 
we Francji w  czasie wielkiej womy kapłani tamtejsi, 
a nawet biskupi walczyli w szeregach w  obronie swej 
Ojczyzny. I tu także księży tych prowadziła do walki 
miłość swego kraju i swego ludu. z którego pochodzą, 
a którego u ci sic i niewolę polityczną a? zanadto do­
brze auają a w zeszłym roku pod Warszawa Sp. Sko­
rupka również bohaterska żotmeizy polskich do boiu 
z bolszewikami w obrome stolicy pro wadził. A przecież 
nic było słychać, ażeby ze strony władz kościelnych 

potępione !tak bohaterów księży francuskich jak i pol­
skich.

Jako rażącą jednostronność uważamy fakt, ża 
msgr. Ogra gemi rylce ks. polskich łlie gani ró^-'inocze- 
śnie ks. U licki/który ie»t glóv/na sprężyną i Pohtycz 
ną głową rąjmieckich oa.l/1 iir-v zbrojnych jako prze­
wodniczący tów- „Komitetu dwunastu4*. Ks. Ulitzku 
jak zawsze sprytn’e wyzyskał >k.izję odezwy msgr. 
Ogno, bo W  „Oberschlesische Volksstimme“ umieści! 
w tym sn«myni czasie swoją odezwę, w które] nawełu 
je ludne,ść niemiecką da zanieciiania zemsty wobec po 
wstańców, którym Komisja -Ujawka przyrzekła amne­
stię, Ks. Ulitzka chciał tu jakby pokarać, że i on po­
dobnie jak msgr.. Ogno pragnie zgtdy i Pokoi 11, a sze- 
rzrciie nienawiści. odby ̂ a się tvm> ze strony ducho­
wieństwa polskiego. Rów-iież wiele do myśleni; irmsj 
dać fakt, że organ ks. Ulilzki „Oberschlesische Volks- 
stimme44, już S lipca przyniosh wiadomość o liści* 
pastierslcim msgr. Ogno, a 9 lipca w całości go pedała. 
Odczytany zaś miał być dopiero -0 lipca. Także tekst 

polski Komisarza Apostolskiego pełen germanizmów o 
dosłownych nieraz tłumaczeń \cti dowodn, że przy 
wydaniu tej odezwy msgr. Ogno posługiwał sie tylko 
współpracą niemiecką. Tekst niemieckiej ode-zwy jest 
zupełnie popiawny a wątpić można, czy napisany on 
został bezpośrednio przez mygr. Ogno.

O nieudolności tłómrcza świadczy choćby nastę 
pujące /Janie, wzy.t>cz. z Pism 1 św.: „J/ko śliczne oogi 

opowiadający pokój, opowiad ';acy dobra“  (Szym. 10. 
15). Tymczasem odnośne zianie powinno brzmieć 
„Jakże miłe są *nogi tych, którzy głoszą pokói i przy­
noszą radosną nowinę o djbiem '. Niewat-lwic. ze 
gdyby msgr. Ogmo wyczytał takie tłón: aczenie w 
swem ojczystym jeżyku wpsK.ra. oouf,/.yiby się; b"m- 
czasem tutaj zwraca się Jo ludu polskiego w Języku po 
kalecAyiym i niezrozumiałym, bo clioćby to jedno zda­
nie, tu przytoczone, dowodzi, Jak kiepsko i niezrozu­
miale od^swa ta jest przUłómac^otia.

Wogóle ogłaszanie tej odezwy z ambon uważać 
należy za wysoki nietakt. Wszak, jeżeli msgr. Ogno, 
miał coś do pcwiedzenia księżom polskim, mógł to 
uczynić w specjalnymi liście do nich lub na konferencji 
z  Itirni. Odezwa ta nos: Wyra/n;ę chaiakter antypolski. 
Odczytano ją w ntierwsią niedzielę spokojną po po- 
sianiu, wtedy, kiedy już umysły zacięły « ę  uspaka­
jać, a życie codzienne wracato do no'malnego trybu. 
.Oburzenie i przykre uceucie, jakie odezwa. wywołała 
u ludności polskiej, świadczy naj vyrazn:-ei, że nie przy 
cz;tii się om  do spokoju. Otezwa ta do obydwóch na­
rodowości z apelem o załiiechinie walk, kto wiej czy 
rie byłaby odniosła pożądan-go skutku w maju Obe­
cnie kiedy do likwidacji powstunia doszło bez inter­
wencji msgr. Ogno, uważać uuDży podobną odezwę, z 
potępieniem i nagana dla .eduej tylko strony za środek 
do wywołania nowych waśni. Wszaic tak, jak mowa 
Lloyd George*a popchnęła Niemców do zbrodni prze­
ciwko Polakom, tak odezwa msgr. Ogno może stać 
się zachęta do dalszych napadów na księży polskie'., 
ze srrony bojówców niemieckich. I ci, la.orzy dopuścili 
się morde-stwa, okrucieństw i zmevag wobec księży 
Polskich, będą się uważali po odezwie msgr. Ogno do 
pewnego stopnia za usprawiedliwionych.

Wyrażam przekonanie i nocną nadzieję —  koń­
czył nasz info-mitor, że stronnicza ouezwa msgr. Ogcio 
nie zachwieje ufności ludu naszego do Oica św„ któ­
rego żyozhwość dla I;>ojski i ludu polskiego jest mu 
znaną, jednick to stwierlzic należv. że msgr. Og’ 0  tą 
s\yoją odezwą nie oddał Przysługi sp'a\vie K«ścio!a 
Katolickiego na Górnym śląs.ci i nie spełnił tej mAji, 
do której powołany zestai jako Konusirz kościelny.

Jan Przybyło,
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ł  adu polsSiigo.
WonosraBa einoloyaaoa Dra Adama Fischera. Na- 
Wadem Zajadu N arodowe^ im. Ossolińskich, Lwów 

1931, str. XHX4i9).
Aby u zupełności ocenić wartość i znaczenie tej 

wący należy przedewszystkiem podkreślić, że w  
arzec; vieństwie do prac starszych, poświęconych 

Jiąaznie zbieraniu materiałów surowych wspólcze- 
r?a etnolosia polska ześrodkowuje swoje wysiłki w 
lerunku syntezy w większym styla. Poczynanie to 

. a zą główne zadanie ustalenie wytycznych, opiera­
jąc się na dorobki! dotychczasowych b idaó, niesłe+y 

ao&oł mało systematycznych, dorywczych, bezpla- 
owych. rozstrzelonych i rozrzuconych w wielkiej 

fn ?  przewa^ e drobnych pizyczynków. Aż do osta- 
‘Cu lat zupełny brak krytycznych zestawień i opra- 

uniemożliwiał przytem zorjeniowame się w 
stniejącym materiale, co nie pozwala z tu"’w na zwró- 

* c uwagi na istniejące luki. Te zaś wymagają jak 
a3‘ Pieszn;ejszego uzupełnienia, gdyż modernizacji 

i si polskiej, a przedewszystkiem olbrzymi joziost 
zs-telnictwa w  latach ostatnich, zacierają nieznrer- 
ie szybko ślady dąwnej kultury ludowej.

? raCa ^ ra ^ sc îera uzupełnia jedną z najdotkllw 
Ĵ ych luk we wspóczesnej polskid literaturze etnolo 
Eicznej. Autor wziął sobie za zadąnie, przedstawienie 

' egółu wiadomości, jakie dotychczasowe badania nad 
zwyczająmi pogrzebowemi i związanemi z niemi wie 
rżeniami nagromadzić zdołały. Wynikiem kilkuletniej 

1 żmudnej pracy jest przedyskutowanie w  świetle 
| Współczesnej literatury naukowej i całego materjału 
Polskiego przeszło stu zagadnień, ną które całość 
ozłożoną została. Autor kładzie przyteiff nacisk na 

hioment terytorialny, nic tylko badając rozpcwszecli 
hienie poszczególnych zjawisk w  poszczególnych 
częściach Polski i zestawiając je z odpowiedniemu 
zwyczajami i wierzeniami na terytoriach pozostałej 

0wi# $ 3czy7ny. ale też i uwzględniając jeszcze te- 
™ orja ótewskie, germańskie i celtyckie. Wynikiem 
Vck zc;_awień poza wyświetleniem i opraniem pol­
nego rytuału ,j)ogrzebowego i zwiazmych z nim 

Wierzch jest przedewszystkiem stwierdzenie i aktu, że 
w porównał śti z terytoriami ościennenu ną teryto­
rium pofckicm dayme wierzenia występują w 'fo r ­
a c h  -wdziej zatartych, dużo gorzej zachowanych i 
j13 ^gólfcafo oryginalnych. Fakt ten występuję tern

rąw^i, że na sąsiedniem terytorium ruskiem prze 
*z?ość zachowała tak wielką pełnię życia. Drugim nie- 
2JJ}ienve cennym wynikiem jest twierdzenie licznych 
?bicżr,ok:i w zwyczajach i wierzeniach z obecnie te> 
JWtorjąinie tak odległym światem celtyckim. Są ona 
Pótd dużo wyraźniejsze od tych, które łącza świat 

Polski bezpośrednio z germańskim sąsiadującym. Au 
Jor r je wypowiada się w  sposób zdecydowany za 
^mieniem starszej ściślejszej łączności między świa­
tem celtyckim i słowiańskim, podnosi jednak jej mo­
żliwość. Wogóie podnieść należy, że autor, stawiając 
*cbie za główne zadanie przedstawienie współcze­
snego stanu naszych wiadomości i zwrócenie uwagi 
u  istniejące luki, uważą sprawę "wyodrębnienia po­
szczególnych kompleksów za przedwczesną i nie o- 
twiera nad temi zagadnieniami dys.cusji. Czytrjącje- 
c nak pracę uważnie, nic sposób nie destrzedz że

^EI,TAI JENO.

?ośróS hsiąieh.

{Ciąg dalszy).

Podczas gdy tenże wyszedł do małej nyży, młoda 
kobieta zaczęła Przeglądać będące pod ręką książki. 
Pomiędzy wieloma ir.nemj także i te trzy, które Ja 
ihż kupiłem. Przerzucała w  nich nerwowo kartki, a 
SMy kupiec powrócił przybliżyła mu je do nosa, mó­
wiąc:

— Ile kosztujt te trzy książki? Chcę je kupić.
—  Żałuję hrabino, _■ >zekl uśmiechając się kupiec, 

tym razem pani się spóźniła, gdyż te właśnie już 
sprzedałem leniu oto panu. ________________________

— Ah!
Miodu dama zimno i podejrzliwie spojrzała na 

tfcnie. Tak, jakbym co najmniej zabił jej otica-, lub w 
fiajlopfSym razie o izba wół ją całego majątku. Tak 
spoglądają na siebie w składzie książek zgorzkniali 
Słueracze tychże, którzy do ostatniego tchnienia wal­
czą o jakieś rzadkie <mlo. W e mnię tylko na chwilę 
Valczyt rycerz z przyjacielem książek. Poczem zbie­
rając wszelką moją grzeczność i uprzejmość rzekłem:

— Pnszę pani, ja chętnie się zrzekam...
— Pan nadzwyczaj jesteś uprzejmym — ' rzekła 

młoda kobieta z wdzięcznym spojrzeniem, a Podczas 
tego tak rzuciła się na owe trzy książki, jak sęp na 
_sWą zdobycz. —  Od dawna szukam już tych książek 
A nigdzie nie mogłam na me natrafić... —  dodał?.

— Mówiłem to już. 2c ran jesteś dopiero- począ­
tkującym —  rzekł siary pan z uśmiechem. —  Praw­
dziwy mól książkowy za żaden tjęąrb świata, za u-
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materiał został jednak zestawiony z myślą o przepro 
wodzeniu jej w przyszłości. Występuje to najwyra­
źniej w  rozdziale omawiającym rolę psa w zapowie­
dziach śmierci. Bezsprzecznie znać tu przygotowanią 
„iranizmów" w  folklorze polskim.

Doża ta praca, obejmująca ąż 28 arkuszy i dająca 
się w zupełności ocenić tylko przy doWaJneih uświa 
domieniu sobie współczesnego stanu polskiej literatu­
ry ludoznawczej, zestawiając i systematyzując cały, 
rozporządzalny matei'jal polski, stanowi bardzo wa­
żny etap w rozwoju etnologii polskiej. Otwierając 
dyskusję nad 'całym szeregiem niedostatecznie wyja­

śnionych zagadnień, stanowić ona będzie nie tylko 
kompendium ujmujące dorobek badań dotychczaso­
wych w  przejrzystej, łatwo dostępnej formie, nie dą 
jące się etnologowi pominąć. Wysuwając tak wielką 
obfitość zagadnień, stanowić ona będzie punkt zwro­
tny w rozwoju dalszych badań. Dlatego też koła 
ekologów  polskich muszą być bardzo wdzięczne dy 
rekcji Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, że w 
tych tak ciężkich czasach zdecydowaja się na wyda 
nie tej pracy i przyobleczenie jej w  szatę wytworną 
swoich wydawnictw.

Prof, Dr. Jan Czekinowskj-

POEZJE-

S ł o n e c z n i  ł e .
Wyruszany do da'a w drogę,' 
Ja J on,
W yrusamy w tajemn‘cy :
Do tych, co są złote, sit on,
Aż do słońca p©dróża‘cy.

Chodźże, slonecńńku, zę mr.-̂
Z druhem druh,
Reszc'e św:afą obcię*^ * 1
Iść bętdemy t.ik we dwóch 
Czy to s‘ę nam z sobą smętn1?

Nuże, wytrzestcz oko duże, ',  
Nastrosz l'ść,
Chodźmy; dokąd, mn!ej3ZJ o to, 
Byle tylko zawsze :ść 
Po iia w soD‘e śn';oue złoto.

ę  Toprzłoz m>ecLze pifue rosy. 
Druhy dwa1,
Póid/Jem p']ii>e, wc'ąż w  podróży 
W  n'eodkryty, zloty kraj.
Podróż talii s ę n‘c dłuży.

Zóbe sakw / bkrz <ja ram’ę,
A w  n’cli sny,
Niedorzeczno sny o słońca,
Do którego ja 1 ty
Raz dojść jakoś mas1™ w końcu.

Mus!ni dojść, dwaj pr^ywcklc, 
Zgodn* w tem.
Ze do prom*ennego nfeba,
Choćby Ciłą scholz‘ć  ^em,
Doiść raz przeCsż k‘edyś trzeba.

m Wśród zdz*wionych, przy.trruźonyS 
Ranka Iśa‘eii
Idz‘em ku poludn’a chwale.
Cóż, że /dz*eś za nam1 c*er - 

.Nóg1 c!ągn‘e oc‘ężalę - •

Cc to? Głową kręc'sz smutn'e.? 
Smutek precz'
Toć już u' poludn*a chw‘11 
Sto‘m lśn'stej. Czyż w  ten rzecz, 
Zcśmy W drodze zabłądził*?

C o? Drw’ć będz!e zachód, strojny 
W  krv.-awą twarz, j
Żeśmy, n'by tonąc w dal*.
Wędrown‘cy w  słońca aż,
W  samych sob'c wędrowfl? v! T ̂
Cóż w tem, sŁoneczfi‘ku, złego? '

■ 'l en nasz ból
Ta wędrówka w  tob*e, we jjflli,
Ty wędrowny brac'e mói,
N'e odbyły s*ę dare nn‘e.

N‘echże s*ę z nas sob’e śni‘M  
ów  czy tem!
Toć przed nam1 o stajitn‘e 
Szedł nasz twórcy,“ w1 clk! Sen,
Co w Pół dróg* tl‘e ustan>e. - *

On zdobędzie za nas Słońce,
Trsec/ brat.
Ten, co mu1* 1 c W i  po1.
Tob^, mnk, nam wszys-k’m rad, 
Brada-słonecznicy nro*,1

Stanisław MaykOwsLl

śmiech najpiękniejszej kobiety nie byłby się zrzekł 
tych książek.

— To prawda —  wtrąciła młoda dama, —  Pan 
nie jesteś Paryżaninem, czy tak?

% —. Węgrem jestem, węgierskim literatem. ' !
— Ah to interesujące. ■'
Przypatrzyła mi się uważnie przez lorgnon. Praw-

dopodobiie dziwiłoi ja to, że i Węgrzy' potrafią byC 
literatami. Lecz po chwili f owrćaiła znów do ksią­
żek, do dzieł Casanowy, którego sześć ogromrych to­
mów piętrzyło się właśnie przed nią.

— To jest brukselskie wydanie Rozez*a — zaga­
dnęła, zwracając się do mnie. —  Czy zna pan to wy­
danie?

—Dliczegóżby nie! Jest bardzo interesujące gdyż 
zakończenie szóstego tomu jest zupełnie inne, niż w 
poprzednich wydo&iach.

— Tak jest —  wtiącil stary pan. — Czy sztychy 
jego także pan zna?

— Niestety, nie s-nam.
— Nie zna Pan sztychów?
Wypowiedzieli to równocześnie obydwoje, przy- 

C7em z Pożałowani ;m i lekceważeniem na mnie spoj­
rzeli. Ja zaś miałem uczucie mniej więcej jak student 
który ni łatwe pytuiie źle odpowie Przy egzaminie 
dojrzałości.

Niezmie-nie się wstydziłem, zaś młoda dama mó­
wiła :

— Sto pięćdziesiąt sztychów znajduje się w  
dwóch suitekich. Taki zunełny egzemplarz rzadko się 
trafia, zwykle brakuje kilka szrychów. Oh ja uwiel­
biam Casnncwę, uważam go za niesłychanie wielkie­
go pisarza.

- -  Jest on również moim ulubionym pisarzem, — 
odrzekłem. •— Wiele dowcipu i mądrości jest w  jego 
rismach. Ja szczególnie lubię epizod ,,CharpjHou“t _

— Któryż to jest?
—  Nie pamięta pani tego epizodu? Dzjwię się. 

gdyż pani Charpillon przedstawia w życiu Casanowy 
poetyczny wymiar sprawiedliwości. To ta niezrówna­
na kobieta, którą wielki Casinowa, zwycięski wielbi­
ciel kobiet nie potrafił podbić.

—  Oh tak, już teraz sobie przyp^nninam. To ta, 
któia z fryzjerom...

— Tak, rak, z fryzjerem i najzwyklejszym ho­
dowcą drobili, szczęśliwe i nieszczęśliwe,miłostkr pro­
wadziła. a przecież tylko Casanowę za nos wiodła, 
tego niezwyciężonego Casanowę. W  osobie pani Char 
Pillon cały świat kobiecy zemścił się na panu Jakubie.

— Sądzi pan, że ter jeriźod się wydarzył?
— Niezaprzeczone tak, jak Casano-wa go opisał. 

Gdyby się nawet nie był wydarzył, to nawet wt<-dy 
potwierdza tenże-, że Casanowa sławnym i znakomi­
tym jest pisarzem. Gdyż odiobmę m tir ej dotry pisarz 
bvtbv prav/dnpodobnie odegra’  tę rolę z dobrze w y­
chowaną niewinnością lub niezachwianie wierną żoną. 
Zaś Casamwa odegrał ją z kobietą najzupełniej ze­
psutą. złośljwą, dającą się przefrymarczyć każdemu— 
z miłości 1 dla miłości ją odegrał.

Młoda kobieta znów spojrzała na mnie Przez lor­
gnon. Pod tem spojrzeniem uczułem  się tak, jak czu­
łoby się jaki-ś egzotyczne zwierzę, jeśliby w  pobliżu 
na ścieżce zebrało się wiele ludzi w  zwierzyńcu.

—  To zajmujące —  rzekła potem do starrgo pana 
— my tu żyjemy'- w Paryżu i zdaje nam się, że w< 
środku świata żyjemy i wszystko najlepiej wiemy. 
Tymczasem zdarzy się, że przybędzie do nas jakiś bar 
barzyniec, jakiś Węgier czy też Murzyn i takie rze- 
czy  nam mówi, którtby nam nigdy na myśl nie Przy- 
szły. A za to tylko nie zna sztychów. Trzeba mu po­
kazać sztychy.

(Dok. aast)
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Lwów, 20 iipca.

MAŁY TEATR MIEJSKI (ul. urćdccka f. 2b ):
Środa, 20 lip ca o godz. 7‘3ó wiecz. „Oficer 

£wardji“ .

— APOILO. „Czarowna noc“, dramat z Heleną
Makowską.

— Niewiniątka nie rozumieją. „Gameta Poranna1" i 
„Kurier Lwowski'1 pisząc o naszej notatce w sprawie 
nikczemnej mistyfikacji, której padliśmy ofiarą, udają 
niev iniątka. nie wiedzą, o jaką tu mistyfikację chodzi. 
A jednak prawi.* jednobrzmiące artykuły w obu tych 
organach, te same zwroty i okrzyki radości, świadczą 
aż nadta wymownie, że biatnie te organy były do­
trze poinformowane o telegramie wysłanym" z tamtej 
strony. I słusznie zauważył „Kurjer Lwowski", że 
potrzeba Sberlokn Holmesa Jo rozwikłania tej intrygi. 
Znani tym pismom autorewie telegramy ze sprytem 
bohaterów Doylego wyzyskali okoliczności do nik­
czemnego kawału. W e. Lwowie bawi Przyjaciel nasze­
go, pisma z Warszawy osoba poważna. Pisze się tele­
gram i ząlącza się |ist pisany na maszynie, a opatrzo­
ny sfałszowanym podpisem danej osoby?*Telegram wy 
syfa się w czasie kiedy z wszystkich stron telefonem 
i z Biur telegraficznych nadchodzą depesze w chwili 
zamykania numeru, gdzie pospiech utrudnia kontrolę. 
'Jest się tak Pewnym powodzenia, że ma się już przy­
gotowane anykuly do opisania kryminalnej sztuczki. 
Coś tak paiuwie z u f Śckola i Chorążczyzny jak es- 
kontowanie fałszywego wekslu w banku w chwili iHrp 
większego ruchu, tylko zbrodnia większa, bo moralna; 
Plan ś>vietme obmyślany przynosi zaszczyt autorom, 
stąd wasza radość, ślady zatarte, bo nawet posłaniec, 
który telegram przyniósł wyparł się tego. Cieszcie 
się więc, bo nawet Sherlok Holmes zbrodniarza nie 
wykryje, ale nie ućawl-jcic, że sprawa, jest wam ni? 
jasną, bo tem się właśnie zdradzacie.

Pz ś pa raz ostatni
w I  rjsieńce > Koperniku

— 1 owar/ystwo politechniczne urządza w e czwar­
tek dnia 21 lipca br. wycieczkę do Zakładów drzew­
nych. Punkt zborny u zbiegu ulic Stryjskiej i św. Zo- 
iji o godz. 15.30, W  raz ie deszczu wycieczka nie od­
będzie się.

— Na jakiej p uhtawie? Mieszkańcy górnego Ly- 
czakowa zapytują tą drogą Magistrat, na jakiej pod­
stawie Pozwolono firmie braci Mund zatruwać czyste 
powietrze w w y ż j  wymienionej okolicy niewonnymi 
produktami rrzetworów jakiejś chemicznej fabryki, 
która w dzień i w nocy jest czynną w realności 1. 118 
przy ulicy Łyczakowskiej? W  swoim czasie wpłynęła 
w tej spraw e do Magistratu skarga zbiorowa z pod­
pisem kilkudziesięciu właścicieli, sąsiadujących z fa­
bryką Mmdćw kamienic, lecz bezskutecznie. Zrozpa­
czeni przynu sowem wdychaniem codziennie wyzie­
wów, wydzielanych przez fabrykę Mundów, która w 
dodatku zagraża w razie pożaru przyległym realno- 
śck-m, zdecydowali się sąsiedzi wnieść skargę do Mi­
nisterstwa zdrowia publicznego.

— Orzei polski na wieży ratuszowej we Lwowie— 
jak sie dowiadujemy —  zostanie ufundowany Prze? 
Korporację ślusarzy lwowskich z -3 mm. blajchy 
miedzianej, przyczcm korona, dziób i szpony będą po­
złacane. Do. kadłubu złożone zostaną dokumenty pa­
miątkowe- Wielkość orła: 150 cm, wysokości i 115 cm ; 
szerokości. Umieszczenie orła na wieży postanowiom* 
połączyć z uroczystością której program i termin u- 
stali Rada miejska lub kornet.

— Do kogo to należy? W  calem mieście odnawia 
się mnóstwo domów Pizeważnie Powierzchownie tzn. 
naprawia się i maluje tylko irontoiwą ścianę tak, że 
miasto nabierze trochę lepszego wyglądu po wojm- 
L.ecz warto zwrócić uwagę na pewien szczegół. Oto [ 
rrzy tych robotach prawie zawrze zamalowaną, a ! 
Przez to niewidoczną staje się tabliczka z liczbą orjen i 
tacyjną a co gorsza przy domach narożnycli, dzieje 
się to samo z nazwami ulic. Ktoś powinien tablice te 
przecież odczyścić! Malarz, stróż domu, albo wresz­
cie komisarjat miejski. Nikt tego nie robi, bo niewia­
domo do kog,< tD należy. Najlepiej byłoby gdyby tego 
pilnował właściciel lub zarządca domu-

— Szwedzie domkl drewniane w Polsce. Posel­
stwo szwedzkie w Warszawie -'wróciło sie do mhi- 
stenum spraw zagranicznych w Sztokholmie z inicja­
tywą w  sprawie współpracy szwedzkich instytucji i 
związków z galicyjska firmą „Towarzystwo bydowla- 
ne“ . w celu budowy doi nów drewnianych według za­
sad szwedzkich. Z powodu nizk>ego stanu - w aluty 
polskiej, nie może być mowy o imporcie z gotowego 
mątefjału, lecz tylko maszyn i fachowców, luzie o 
budowę kilkuset tysięcy domów, a towarzystwo bu­
dowlane posiała w swych lasach cdpoiyiedni matę- 
rjał.

— Komunikat. 7. dnien: 1 wrześrfa 192? wchodzi w 
żvcie rczkaz o legitymacjach osobistych dla oficerów 
emervt Wojska Polskiego, mocą którego każdy oficer 
emeryt WP. winię*’ posiadać legitymację przeoisaną 
ala oficerów. cennych typu L, 43<J30/10923/V a Sz, 21.

l i r  s e i ' j a  d r a m a t t i  „ P  A  N  R  A
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Oficerowie, którzy zostaną przeniesieni na eme­
ryturę przed wyjściem niniejszego rozkazu i nie po­
siadają legitymacji osobistej dla oficerów typu L  
43030/1C923/V a Sz. 21 mają postarać się o nią. prze* 
właściwą PKU., dołączając do odnośnej prośby foto­
grafię z odkrytą głową, dystynkcje według nowych 
przepisów, całość tormatu 6x8 cm. en face zaopatrzo­
ną w podris własnoręczny (czytelny) właścicieli  (imię 
i nazwisKo) uskuteczniony przez dolną częśt? fotogra­
fii oriz kwotę 2o Mk. (rąji-żytość za legitymację).— 
Pomoc-uk Dowódcy OGtn. R. Jasiński płk. 326*

Z  k r a j ą -

Jarosław w  lipcu-

Dziwne zwyczaje. -  Wymowni „Ojcowie piastą*
Dolce par niente. — Reinkarnacja Abderytów.

Obie uroczystości, jakie obchodziliśmy w  Jaro­
sławiu, w dniach 14 i 15 bpeą br., przybrały charak­
ter niemal czysto wojskowy; inicjatorem, bowiem ob­
chodu zarówno święta francuskiego, jakoteż roczni­
cy  bitwy pod Grunwaldem była wojskowość z do­
wódcą. garnizonu, względn.s nowo mianowanym ko­
mendantem 39 p. p na czele.

O ile na pierwszy obchód można się zgodzić bez 
zastrzeżeń, wiadomo bowiem, że wszystkie załogi 
otrzymały rozkaz uroczystego świecenia, dnia 14-go 
lipca, o tyle dziwnem musi się wydać każdemu, kto 
bodaj z doniesień dzienników wie, jak wyglądają ob­
chody narodowe w większych miastach że i w  tym 
wypadku pozostawia się inicjatywę wojskowości a 
ludność cywilna —n. b. nie uwiadomiona o niczem — 
stanowi więcej, niż skromny przyczynek do wojslto- 
v, ej parady-

Rzecz naturalna, że wypływający siąd zarzut, 
nie zwraca się bynajmniej przeciw sferom wojsko­
wym, które urządziły bardzo ładny obchód rocznicy 
Grunwaldu z mszą św. połową i defilada, ale prze­
ciw miastu i jego reprezentantom, którzy nawet nie 
pomyśleli o tem. aby obchód taki urządzić.

Już to Jarosław ma specjabfe szczęście do ludzi, 
którzy go reprezentują, no i miastem niby rządzą. Po 
ustąpieniu burmistrzą Dra Dietziusa — n b. wymu- 
szonem przez wielkiego człowieka do mrJych intere­
sów, p. Rawskiego, byłego starosty —  okazało się 
wnet, że drugiego takiego człowieka niema w  Jaro­
sławiu, któryby potrafił tak umiejętnie i z takim po­
żytkiem dla gminy gospodarować, jak śp Dietzius, 
który zaszczytny ten urząd piastował przez 30 lat.

Po jego ustąpieniu rozpoczęło się szukanie kan­
dydata na burmistrza, zupełnie analogiczne do sytua­
cji. wytworzonej w rządzie naszym po dymisji p. Sa­
piehy. W czasie tego szukania cała goswdarke gnfn- 
na i sprawy miejskie tak strasznie zestały zabagnio- 
ne że nawet ci ludzie, którym rot?l burmistrza op e ­
rowano. bali się godność przyjąć, aby we być odpe- 
wiedzulnymi za to, co się w  gminie działo.

Lecz od czegóż są t. zw. półśrodki? Niemą bur­
mistrza,- więc wybrano sobie 2 wiceburmistrzów i tym 
kazano odsiadywać po parę godz n w buirze, co się 
nazywa w języku biurokratycznym — urzędowaniem.

Nowi dygnitarze wcale spokojnv w'odą sobie ży­
wot; posiedzenia Rady mifcjiskiej rzadko bardzo prze­
rywają monotonię pra,cy urzędowej, bo radiu, znając 
zamiłowanie spokoju i wygody obu „Ojców ‘ miasta, 
na Radę nie przychodzą, nawet Kiedy ich woźny miej. 
ski wytropi w niedostępnych kryjówkach i zmusi do 
podpisaira zaproszenia ną posiedzenie.

Z tego samego źródła pływe conajmniej dziwno 
obojętność i ospałość w sprawach narodowych. Czy 
chodzi o jakś ną,trjc-tyczny obchóJ czy jakąkolwiek 
akcję społeczna lub humanitarną, zawsze inicjatywa 
musi wyjść ze Sokoła lub innego towarzystwa, a mia­
sto i jogo reprezentacja co najwyżej przyłącza się do 
udziału w ostatniej chwili. Patrząc ną to wszystko, 
ma się wrażenie, że tej Janusowej głowie,, naszego 
miasta takie właśnie sprawy najvv!ęcćj przysparzają 
kłopotu; trzeba czasem odezwę wydać do mieszkań­
ców miasta, wówczas szuka się dopiero między pro­
fesorami lub urzędnikami magistratu odpowiedniego 
człowieka, któryby ułożył tekst takiej odezwy, a p. 
wiceburmistrz adoptuje potem łaskawie wytwór 
cudzej fantazji i umieszcza na nin swoje nazwisko.

Stc-kroc gorzej jednak, kiedy zairizie potrzeba 
wygłoszenia przy takiej okazji kilkunastu słów imie­
niem miasta. Jedyną deską ratunku jest wówczas ra­

dny p. Rychlk, znakomity mówca. któ'cmu — jako 
byłemu posłowi do parlamentu austriackiego — wy- 
głoszenie takiej mowy nie sprawia najmniejszych 
trudności; jeśli on się zgodzi j propozycję przypnie 
sytuacja uratowana. Ale i on czasem skrewi. Oto pod­
czas poświęcenia Domu sierocego oświadczył, że bę­
dzie przemawiał, ale — cc  za złośliwość — imieniem 
Wydziału Powiatowego. W obec takiego postawień^ 
kwestji, obaj wiceburmistrzowie znaleźli się w cięż* 
kiem położeniu. Ponieważ zgodni byli w  zapatrywa­
niu, że mowa powinna być krófea. więc zapadła der 
cyzja, że będzie przemawiał P. B., p>n:eważ ciągi'3 
powtarzanie „panie", „panie“ mniej zabiera czasUi 
aniżeli „panie dobrodzieju11.

Nie mużną się wobec tego dziwić, że s ła w e tn i  
„Ojcowie" miasta tak pochopnie zgodzili się na u ra ­
dzanie uroczystości narodowych przez wojskowość 
ponieważ A Y Ó w c z a s  odpadają te wszystkie żmuda" 
dodatki do reprezentowaną miast i a częściej łąc«> 
się z tem miły obowiązek reprezentacji przy stole 
biesiadnym, gdzie l) mów wygłaszać nie potrzeba 
koniecznie, 2) nawet w razie „popetniemą jakięjś mo­
w y można z góry liczyć ną wyrozumiałość słuchaczY

Trudno zaprzeczyć, że taki sposób pojmowania 
sprawy jest bardzo wygodny. Kto wie, czy „Ojcowie" 
Lwowa lub Krakowa nic będą za,zdrościć sw c’m ko­
legom z Jarosławia tego uproszczenia obowiązków 
obywatelskich, zwłaszcza ci z Krakowa, którzy nie­
raz i po francusku i po angielsku pocić się muszą 
aby gości zagranicznych zapewnić, że — „jest im 
bąrdzo przyjemnie".

Nasuwa się tylko pewna kwestja geograficzna? 
czy przypadkiem południk Jarosławia nie zbli ’-ył si? 
do południką starożytnej Abdcry lub średn'ovJecznei 
Schildy, któreto miasta miały swoją ustaloną reputa­
cję w dawnych czasach.

A może zajmie się tą kwestją który z 
wych ckkultystów? W  Warsząw'3 stwierdź 
debno na seansach cały szereg reinkarnacji 
tnych Abderytów pośród członków różnyc. 
naczelnych.

Urząd

— Warszawa-. (PAT) Naczelnik Państwa dekretem 
z dnia L7. l:pca br. zwoir.il Pana Władysławą Kuchar­
skiego z urzędu ministra b. dzielnicy' pruskiej i poru- 
czył mu kierownictwo u-go ministerstwa.

— Łćdz. (T5AT> We ciwarfek odbędzie się z inicja­
tywy Prezydium Racy miejskiej zebranie celem utuli 
rżeniu w Łodzi Komitetu pomocy jeńcom i uchodźcom 
powracającym z Rosji.

— Poznań. (EE) Dnia 18. bm. odbył się w Poznaniu 
zjazd delegatów zjednoczonego mieszczaństwa t>od 
przewodnictwem Barszczewskiego, delegata z War­
szawy. Na porządku dziennymi obiad była sprawa u- 
stano\v;enia jednoPtego Programu stronnictwa.

londyn. (PAT' Reuter. Litewski minister spra*^ 
zagranicznych oświadczył, że ostatnia jego konferencja 
z mmistrami Ł p w y  i Estonji doprowadziła do sojuszu 
politycznego, ekonomicznego i obronnego tych trzech 
Państw bałtyckich

Ryga. (EE.) Ze źródeł wiarygodnych donoszą, ze 
na zjezdzie ministrów państw bałtyckich omawiano 
też sprawy polityczne, tyczące się ' stosunku tyci* 
państw do Niemiec. Rosji i Polski. IV!ówią, że -wpływy* 
angielskie uanowały niepodzielnie r.a tej konferencji.

Londyn. (FE.) W  Izbie gmin złożony ma oyć 
wniosek, wyrażający niezadowolenie z procesów liH 
sku:'n domagający się w  tej sprawie interwencji rzą» 
du angielskiego.

Gdańsk. (PAT.) Do portu gdańskiego przjdtył* 
część bałtyckiej eskadry angielskiej a rr.umowicie krą* 
żownik „Danae" oraz dwa torpedowce. Okręty te po­
zostaną w narcie gdańskim do czwartku.

Warszawa. (PAT) W  sprawie przeniesienia pań' 
stu owego urzędu naftowr-go zapadła już ostateczna 
decyzja ,i c-ęść tego urzędu będzie przeniesiona do 
Lwowa z kcficem bm. alba z początkiem sierpnia-, j
Wkrótce pc-iem bę lą przeniesione także i te wydziały, 
które z ostaną jeszcze w  Warszawie. Przeniesienie bę­
dzie uskutecznione bez rrzerwy w  czynnościach pań­
stwowego ipzędu naftowego.
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Dział ekonomiczny.
, ^  <Izierźawcdw rolnych. W  W arsow ie o<l-
«!S <ie- n̂ cĉa''vrn0 trzeci zjazd dzierżawców rolnych 

rzescijan % całej Polski. W  ziiżdzie brało udział 
p  o  _ 100 delegatów, przedstawicieli organizacji1 w  
loniańskiem, Kongresówce i Mafopobc?. W  refcra- 
rJ"* -l Pomówieniach zaznoo?ono, że krzywdę w y- 

ą ził, dzierżawcom Sejm, uch wam ią;; ust uvę lipco- 
® wykonaniu reformy agrarnej, bowiem yuHiinął 

cn interesy nictylko pijyjłnsm milczeniem, ale w 
artykule pierwszym ustawy z  dn- 15 lipca 1920 r. 
Potecn, ze: „do dyspozycji Głównego Urzędu Ziem- 
Kiego na cele przaprowadzenia reformy rolnej prze- 

Zl̂ ac2a s'ę także wszystkie inne majątki ziemskie pry- 
w dzierżavvie i nisadrninisrrowane pjzez 

. cici-li . Skutki postanowienia tego długo na siebie 
czekaj nie dały. Właściciele majątKów wydzierżawio- 
ych, zwłaszcza w  Małopołsce. obawiając się posta- 
owień cytowanej ustav/y nie prolongują tych koń­
c ó w  dzierżaw, którs obecnie wygasaj, dzierżaw­

cy t warsztatów pracy pozbawieni, a nowych
tryskać nie mogąc, przerzucają się do innych dzia ■ 

y  pracy twórczej, c??m przynoszą polwól tą szko­
dę i sobie i społeczeństwu, a mianowicie: 1 ) pozbawia­
ją rolnictwo bezsprzecznie tęgich sił, mogących pnd- 
,**■ produkcję krajową, a siebie dochodów z dokła­
dnie poznanej pracy zawodowej i 2) jako dyletanci 
1 ^fachoyd, porywając się do pracy w obcej sobie 
jptfęzi produkcji nietylko nie osiągają spodzie wa^ych 
ezultatów. ze szlcoką dla społicpeństwa, ale siebie 

także pozbawiają godziwych ze swej pracy zysków. 
, ,, ^  Wyniku obrad uchwalono następujące rezolu- 

* \ ^Fzd dzierżawców rolnych uchwala siwo-
1? y* ..Związek Zawodowych dzierżawców rolnych 
cnrzescija.il Rzeczypospolitej PolAiej" z siedzibą w 

arszawie, który to Związek przejmie m  siebie do- 
ycaczasową akcję Komitetu wykonawczego 1 Zia- 

z u dzierżawców chnześcijan. we Lwowie z dnia 31 
S^ CZma r*’ ^  UL ZiazJ dzierżawców rolnych 
odbyty w Warszawie dnia 11 hpca 1921 r., uznając 

azność postulatów’ uchwalonych na I. Zjeżdzie 
dzierżawców chrześcijańskich we Lwowie porucza 

Îszą akcję w kierunku ich zrealizowania Zarządowi 
głównemu,. utworzyć się mającego Związku i porucza 
oprowadzenie do skutku uchwały II. Zjazdu dzier­

żawców w  Krakowie w kierunku ustalenia wysokości 
czyn si-ów dzierżawnych. Po uchwaleniu statutu i 
regulaminu Związku dokonano wyborów Jo Zarządu 
Głównego i Rady Na l̂zoi ozej nowego Związku. (S)

3? W sprawie podatku dochodowego i majątkowe­
go. biuro prasowe Centralnego Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów rozesłało do 
P>sm ytaiszawskich następujące zawiadomienie: 

Niejasną instrukcja do podatków dochodowego i tną 
łątkowego oraz niezgodność tej instrukcji w ooszcze 
gclnych punktach z ustawami o  wymienionych podał 

cn. wywołały pośród płatników zupełną nieświa­
domość, jak należy wypełnić przewidziane przez u- 
stawę deklaracje. Toteż centralny Związek polskie­
go rrzemyslu, górnictwa,, handlu i finansów zapjdy- 
wahrv jest stale przez hcznych podatników którzy się 
obawiają, aby nieakirratne i niepunktualnc wypełnie­
nie deklaracji nie było poczytywane za złą wolę, o 
normy, według których należy oszacować majątek 
Płatnika. Opinje poszczególnych podatników, a nawet 
Prawników co do sposobu oszao wania majątku, są 
tak różne i grożą tak chaotycznym wypełnieniem de- 
Klrracji, że centralny Związek, po specjalnie odbytem 
Posiedzeniu uznał za konieczne zwrócić się do mini­
ster jum SKarbu z prośbą o odroczenie na dwa tygo­
dnie, tj. do 1. sierpni- rb.. terminu składania deklara­
cji. Odroczenia to jest konieczne i z tego względu, że 
otrzymanie deklaracji połączone jest z riezwykłenu 
trudnością mi. Deklaracji tych wiele osób wprost nie 
inoże uzyskać.

Od dzisiaj przepis kny dna;!
I 5 O  Ł .  Ł  O

Heleną Makowską
m o c< 0 3  A . E O W N A

P- 1

W  razie uwzględnienia przez mlnistcrjum skarbu 
tej prośby centralnego Związku, opracuje 011, po po­
rozumieniu z departamentem podatków bezpośreumdi 
minister jurn skarbu, krótką instrukcję co do sposobu 
oszacowania majątku i w ten sposób przyczyni się do 
ujednostajnienia materiału, nadsyłanego do minbtc- 
rjum skarbu przez sfery gospodarcze kraju.

Odroczenie takie terminu byłoby bardzo wska­
zane choćby zc względu na szczupłą ilość diuków, 
rozesłanych przez Ministerstwo skarbu, tak że dlapó 
irięj zgłaszających sśę już icn zabrakło. Jak skro­
mnie Ministerstwo skarbu obliczało ilość .-'kła dających 
zeznania w terminie oznaczonym posłużyć może fakt 
ż® Lwów otrzymał około 12.UOO druków. (S).

5? Przemyśli cukrowy w  RoŁji. „Ekonomi czeskaji 
Ż'zń“ komunikuje, że w  r- b. bura-ci plantowane są ina 
czej, gdyż doświadczenie roka zeszłego, kiedy samo 
cukrownie plantowały buraki, dało ze względu na 
dezorganizację gospooarstwa, bra.< inwentarzy itp. 
jak najfatalniejsze wyniki. Fo zniesieniu kontyngentu 
chłopi oświadczyli, że wolą siać żyto. niż plantować 
buraki. Postanowiono wtedy za berkowiec buraków 
płacić 13fun. cukru na co po długich pertraktacjach 
chłopi zgodzili się. Okazano się w dniu 15. maja, że 
na prawą™ brzegu Ukrąmy zasadzone było 111.524 
dzies. buraków, na lewym brzegu 27.625 dzies., w 
Wielkorrsji 34-800 dz„ ogółem 173.949 dzies., czyli 80 
procent zamierzorego programu. Buraków nasen­
nych zasadzono na pra.wym brzegu Ukrainy 4.904 
dzies., na lewym oS6 dzies., w Wiclkorosjl 420 dzies„ 
ogółem 6.020 dzies. (S-).

5Ć /miana statutu Galicyjskiego Woieneago Zakła­
du kretytowł-go. W  dzier-niku urzędowym Minister­
stwa Skarbu z 4-> czerwca ogłoszono rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 27 maja br. w  myśl którego 
zmieniono nazwę „Galicyjskiego Wojennego Zakładu 
kredvtuwego“ na „Zakład kredytowy dla odbudowy-  
z siedzibą w ; Lw-jwie. Za zgodą Ministra Skarbu mo­
że Zakład przenieść swą siedzibę do innego miejscu.

Waznem dla korzystających % usług Zakładu jesi 
podwyższenie odseftk od ryzie lanych pożyczek z do­
tychczasowych 3 prc. na 5 prc. (3.)

R  Odbudowa Francji. Według wiadomości, zamie­
szczonych w „N> w York Heraldzie" gorączkowa pra­
ca, jaką w kierunku, odbudowy prowadzi się we Fran­
ci; doprowadziła dc bardzo roważnych rezultatów Z 
liczby 4,500 fabryk zniszczonych w okolicach nawie­
dzonych wojną 2.4GC zostało łub są na drodze odbutfo. 
wania, zatruć niając już wydatnie 23 prc. przedwojen­
nej sdy roboczej. 3.000 n,-il zniszczonych linji k alejo 
wych zostało raprawionych, a 800 wysadzonych mo- 
stów i śluz tworzących cały system kanałów zostao 
odbudowanych. Gruzy z 550.000 zniszczonych lub u- 
szkodzonych budynków zostały usunięte jako pierw­
szy krok do ich cęjbudpwy. W  samym Lens 800*7 
mieszkań górników było zupełnie zniszczonych przez 
wojnę, a już do grudnia 1920 z tej liczby pokaźna 
część 1.200 było odbudowanych. Na pomieszczenie 
zaś robotników Potrzebnych do PO Injesienia produkcji 
węglowej do stopy przedwojennej, Francja musiała 
wydać ze swego zubożałego skarbu 400,01)0.000 fr. t. 
501 zuiszczonrcn warsztatów maszynowych 720 znów 
pracowało do grudnia 1920 roku, Przemysł tkacki był 
zupełnie zniszczony, & Przecież do roku 1920 już 80 
procent przędzalni koło Lille znów pracowało, a w  
Roubaix-Turcring 95.8 pioccnt Są tu Podane niektóre 
tvlko cyfry z licznych ifinvęh dokonanych zamierzeń. 
Ogólne zestawiejue położenia przemysłowego na rok «

1920 wykazuje, że ndałc się z owych 4.500 organizacji 
przemysłowych wyprowadzić 3.600 z chaosu do ładu, 
zatrudniając przythn wytwórczo 356.00G mężczyzn t 
kobiet. (S.)

5? Pożyczka niemiecka w Ameryce. „Chicago Tri- 
bune“ donosi', że w ostatnich czasach zaczęła k rą ży ć  
pogłoska, jakoby Niemcy miały zamiar zaciągnąć wię­
kszą pożyczkę w Ameryce. Z chwilą wybuchu wojny 
międtzy Niemcami a Ameryką nałożono areszt na ma­
jątki obywateli niemieckiJi i państwa niemieckiego 
łącznej wartości 800 milionów dolarów. Majątki ie 
miałyby obecnie służyć jdc<>' zabezpieczenie Pożyczki 
niemieckiej. W  sferach bankowych oświadczono, że 
wprawiało pożyczka taka nie napotkałaby trudności, 
musiałaby to być j° huk pożyczka dolarowa a nie mar- 
kowa. Dotychczas jędnaij banki propozycji takiej iće 
otrzymały | poważnie ta kwestia nie była ipzpatry- 
waną. (S.)

X  Spadek zbiorów bawełny. W  Ameryce szacują 
ogólny zbiór bawełny na 8,433.Cui) bali. Jest tu naj­
mniejszy zbiór, jaki dała uprawa bawełny w ostatnich 
25 Jatach. Dosięga on zaledwie połowy zGoru w r. 
1914 otrzymanego- (S)

X  Niemieckie raty separacyjne. Niemcy małą do
dnia 3] sierpnia br. zapłacić tytułem dalszej raty re- 
paracyinej kwotę 7.% 5 miljonćw marek niem. w  zło­
cieć Jak iuż w swoim czasie zazjwJfeaKśoijf, wobec 
szajonej zwyżki dolara, wywołanej skupowaniem do­
larowy na pierwszą ratę w maju i czerwcu b. r., mia­
ła Komisja roparacyjna zarządzić zmiany w  sposobie 
spłacania rat przez Niemcy. Według wiadomości z 
Paryża zażądano fąktycwe od Niemiec by następne 
płatności były uskutecznion? nic w  dolarach, lecz w  
walutach państw europejskich. Rząd niemiecki zwró­
cił się opecnie d)o piristw koalidi z Pruśbą o oznacze­
nie, w  jakiej walucio europejsUjej mają być uskutecz­
nione wypłaty w H p c u  br. Odpowiedź na ło  pytacie 
Jest dla całego handlu bardzo ważną, spowoduje bo­
wiem niezawodnie znaczną zwyżkę mi waluty, w któ­
rej Niemcy będą płacili, a w k°nspkwencji zastój w  
wywozie a zwiększenie przywozu kraju którego walu­
ta zosta-me iako środek płatniczy oznaczona. (S)

Ul rssze] R^lalsłrac l z oiyii:
Na pou |tańców górnośląskich.
J. Abcemen pp. Stanisławów 50 Mk.
Urząd podatkowy Drtdiobycz 248.75 Mk-
Na wdowy i sieroty oo powstańcach.
Centrala Agentur handlowych na wschodzie v> 

PoJw-ołoczyjkach nieprzyjęta należytość ad JVvF. 
Drowcj Swiderskiej za wynajęcie piwnic 1000 Mk.

Zamjast Msza św, wr rocznic? śmierci śp. Rodzi­
ców, Doi.i Pi lili K'jo\viec 1 JO Mk-, Biemaszewska K3- 
jowiec 200 Mk.

Na Oórny Śląsk. *
Naczelnik kanc. Sądu Sekcii 1. 3000 Mk.
Klara Mcnczel z Czemiowiec 2000 Mk.
Stanisław Cieński 100C Mk,
Ludwik Baczyński i 00 Mk.
Na Czerwony Krzyż. *
Benjamin B.inchman handlarz skór w Monasterzy. 

skach 2t t 0 Mk.
Dla Brata Alberta.
Miejski Zakłrd pogrzeb. ,,Concordia-  6C Mk.
Na \\’d(-wy i sieroty po obrońcach Lwowa.
Eugenja Wojnarowiczówna 10C Mk.

, . C ŁN Y  0-3C.0SZEŃ- 
W riscow ych i z miejscowych za 1 
vfier?z nonnS w Pm zeniacii 10 Mk., 

i ■' iersz w nadesł., nekrolo? 30 
Mk. Za w i > sz na i-szej stronie 
100 Mk. Za 1 wDrsz w kronice 60 Mk.

CEN’. OGŁOSZEŃ:
Po kronice 53 Mk Drobne og łosze­
nia Z3 1 słow o 4 Mk. Paski na k o ­
lumnach tek uowych w cenie nade­
słanego. — Ogłoszenia w norannem 

wydaniu o  50"'° droźs-e.

S o w r  o t w o m o n y  przyJmojB po cenacti przys!ępnys!i wszelBcis roboty webo- 

Z A K Ł A D  H A FTÓ W  A R TYS TYC ZN YC H  “ aM  sHi, Rlcbeieo I t p .  ^ 3209 .
g -i l c t 7 7 S z :i b t  w i e l k i  w y b ó r  w z o r ó w  i o d b i j a n i a .

; sSs = = = . .  LWÓW, UL. BLBTOSZA OŁOWACKISOO L. 7 . PARTEB i I. P — - ----------------- ------ ------------------

KUPNO I S .E Z E D  Z.

S p rze d a  kam ienicę
wolne miesznanie z 5 Dokoi niedaleko nąmwaju „Fortuna“  
   ul. Fridricnów 1. 8 od 3 - 6 .  3275

n  Bp7liPhnwiln p{l do sprzedania dwu frontowa olbrzy- 
m ŁUbiiąijiH. bil mja pjrCtfia o  wspaniałem poiożer.iu, 

na *]ą:a się na pa ac,'trzy  .ninuty od stacji. Bliższa wia- 
aomoŁd u pani Linscheid Kopernika 22 Lwów. Pośredni­
ctw o wykluczone. Ó2>'5

Lekcje
fa 6, ł p,

N AU K A Z W YCH O W A N IE.
udziela rutynowana naucz, z wyższem 
fachowem wykształceniem — św. J ó z >

327 2

I E S S S A N I 1

Umeblowane M»szka,nie
Kochanowskiego łub boczne), ózczegółow e oferty pod 
,Pow>etrze" do Adm. 3250

oh PO 3A l  Y  POSZUKIWANE.
M n ją łp p  ciesieLki z pow odu przesiedlenia, braku znaj‘o- 
lUftJOLtl mości, tą drogą przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres cieskdstwa wchodzące, specjalista ^udow piętro­
wych d ewnianvch w kostki, węgły. Karczewski A. Za- 
marstyuów Ogrodnicka 6id. 3262

poszukuje zajęcia w godzinach popołudnie 
wvcn. Zgłoszenia w Administracji pod „Ry­

sow nik”. 3261

*mmm W O L N E  P O S A D Y .
YnPflgnnnH pnłlłS ł rutynowana, pisząca biegle na maszy- 
Ł U r  pUUUCLahd nie, język francuski i ew eut angiel­
ski wymagany, peszuk wana. Zatrudnienie całodzienne. 
Posada stała do objęcia naiychnuast. Bliższej informacji 
udzieli do 21 lipca, Szczerban, Kochanowskiego 62,1 3251

■ RÓŻ SE DONIESIENIA. - »  i ■»
O l l h l s m ^ a  ^had^tuiCka 22, L w ów , —

rowego.
poszukuje stałe?”  dostawcy masła dese*

3241
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_________8 ^ "  W ażne dla P T . W ła ścic ie li dóbr, realn ości, kopców , przem ysłow ców  i  t. p.

P S S f Y I S S O W A "  . P O i Y O I K A  P  A M  S T  W  O
nosiadanhm .5- ę.W ciągu bieżącego miesiąca Rząd Polski wniesie nowelę ustawy o  3 prc. pożyczce przymusowej, której podle ać będą wszyscy obywatele. Kto wykaże się . 

go.erm  nowej pożyczki państwowej, temu 3^prc. pożyczka przymusowa będzie o  odnośną kwotę umniejszona. Tym, którzy nie pcsiauają na tyle zasobów , ażeby _mogli ns-ye
dłu-
prc.

„V£STA“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu, Oddział we Lwowie, ni. Dłu­
gosza 1 (dom własny), ^    *             n u
pożyczkę za gotówkę,
przychodzi z pom ocą : „ -----------------------------------     m-„ - .----------------------------------     ,  — ---

który przyjmuje ubezpieczenia na rzecz 5-prc. długoterminowej pożyczki państwowej, za opłatą składki w ratach rocznych pi zez U
_   12, po których upływie wypłaca klijentowi ubezpieczony kapitał w oryginalnych obligacjach 5-prc. pożyczki. — Poniżej podana turytą
rat rocznych od  1(00 Mkp. umożliwia każdemu obliczenie, jaką kwotę będzie rocznie opłaca:. Na wypadek wcześniejszej śmierci ubezpieczonego, „VESTA‘  wypłaca pełny 'u"  '£P}y -

czony kapitał (w obligacjach poż.) spadkobiercom. Dyrekcja Oddziału „V esty“  — Lwów.*, Długosza 1.
U ie Opłata roczna od 100 Mk. Wiek Opłata roczna od  1000 Mk. Wiek Opłata roczna od  luoO Mk. W iek

30 88 7J 37 9100 44 94-30 51
31 89-00 38 91*40 45 94-9u 52
32 89-30 39 91-80 46 95-C0 53
33 89-60 40 92-2u 47 96-30 54
34 89-90 41 92-70 4? y710 55
35 90-20 42 93-20 49 9800
8* 90-60 i ! 43 93-70 50 98 90

3206
Opłata roczna od 1000 M ii 

99 90 
100*00 
102-20 
10.<-50 
10506

S U M M A  W WiEiKiM Fafc Skład sukna Ra!sk! & SrOC&lOlsKi
W Y B u R Z E  Podszewki pod pal-s i ubrania po.eca LUIÓUI, RUtDWShf80Q ?  (nailOGłW HafBÓry) 334

ZG U B IO N O  Z N A L E Z IO N O .

idąc ulicami
gusławskiego, Łazarza,

z issakowicza Bocznej I. 8 po Gras- 
wajera, Wabielaka, Lenartowicza, Bo- 

Cytadelą, Slipińskiego, Mochnackiego 
do 38 N.

zgubiłam kamień brązowy
przeźroczysty, owalny, 2i/s cm. długi, 9 cin. szeroki, szlifowany 
;.c starej pamiątkowej broszki. Proszę łaskawego znalazcę podać 
swój adres lub zgłosić się po wynagrodzenie tssakowiczaboczna 1.8.
3270 Neymanowa.

7rfnhvnnU  w  niedzielę o  godz. 6-ej wieczorem  na stopniu 
z ig u U lu llą  traniwaju KD przy Kawiarni Wiedenskiej pa­
miątkową broszkę złota z brylantami zechce uczciwy zna­
lazca oddać za wysckiem  w ynagioczeniem  do Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkow ej Oddział we Lwowie dla Ireny 
jaw o rsk ie j .  f  3273

W Ó Z  motorowy
(drezynę) 3230 

z motorem 4-ryl. „Daimler* 
na szerokość toru 60, g n o ­
wy dc użytku na sprzedaż.

Ceną 650.0C1J Mk. 
W ytwórnia m cto.ów  je­
zdnych S^dija-Bydgoszcz.

t Prenumeratą
na

„Słowo Polskie ‘
przyjmuje

Administracja „Storna 
PcIskł*io“ 

Ludu, Z im onw ta,
1 1 — 15.

!VI?

J. habberton

CHŁOPYSZKi 
- HELENY -

TTumop.eska^

■Praelcład. “W .

Cena 60 Kp.
D o nabycia w Kantorze 
SŁOWA P0LSKIE60 

ZimorowicT*. 11— 15.

-

Ziem ski Bank Kredytow y
, Oddział

W  K R O Ś N I E  » „
załatwia wszelkie ezyności biurowe,

m-

Prof. Dr. Ni. T. Huber

i jego teorja
—  C e r a  3 0  M k. — 

wszędzie do nabycia.

P r a r n w n h  suk 'en damskich Rozalii Bourdon, Lwów, Ru- 
r io u U til ila  tow skiego 8, sprzedaje wszelkie formy na żą­
danie fastryguje oraz kurs kroju i szycia. 3037

Samochód ciężarów)
marki „Westingcnoiise J gotó.v do natycnmiastowego użyt­
ku, okazyjnie do nabycia. W iadomość między godziną 

1 2 -3  po poł.
K . P A S T E R N A K  

ul. Kaspra Boczkowskiego 14, parter. 3268

Polecamy W A G O N O W O  dowolne ilości jadalnych 
Z IE M N IA K Ó W  wczesnych (rychlików). 

Kupujemy N A S IO N A  wszelkiego rodzajaju KONI­
CZYN i TRAW i prosimy o nadesłanie opróbkowa- 

nych ofert z cenami 4ż36
WIELKOPOLSKI BAN & ROLNICZY

T c  nr. A k c . w  P o  zn aniu.
Tei. Nr. 156— 11. Skrzynka poczt. 234. Oddział w Warszawie Plac Saski, 
gmach Hotelu Europejskiego, róg ul. Czystej. Adres teleg. F rU n ientbank.

F L A S Z K I  i S Ł O IK I
apteczne ze szkła oiałego w rozmaitych wielkościach po­
le,.; STANISŁAW  WIERZBICKI, Magazyn porcelany 

i szkła, Lwów, ulica Halicka 4. 3104

H i p i f T E w T ’'"
towarów żelaznych i stalowych, narządzi, artyku­

łów technicznych i maszyn

A. M. KIERSKi i Ska 2 °&°d.p
14 u l. Kopernika I. 1. poleca

W s z e lk ie  t o w a r y  ż e la z n e ,  n a ­
r z ę d z ia  i  m a s z y n y .

IMADŁA
i STYRYJSKIE

,poleca

ANTONI HAL5KI
Lw ów , Sobieskiego

3040

K A S Y  W E R T H E IM O W S K IE  i kasetki, 
W A G I  decymalne i balansowe,
U L E  amerykańskie i słowiański^
T A C Z K I, łopaty i dżagary,
P I Ł Y  do gatru, cyrkularne i lasowe,
P A P A  dachowa, gwoździe i łańcuchy,
W A R Z Ę .O Z IA  techniczne w wielkim wyborze 

poleca 3214

W  I T T A W s I r i  L w 6 w ’J\#W U l i  HJ&. 9 I L A  pasaź MiKolascha.

L. M. 40.574/1921
V1U

t  głoszenie.
Dnia 1 sierpnia 1921 c  godz. 11 rano, 

odbędzie s’ę w biurze Departamentu Magi­
stratu ratusz II. p. Nr. drzwi 70, sprzfdaż 
realności fundacyjnej I. kons. 599*/*, p o ło ­
żonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 
1. 157 w  drodze przetargu Dublicznego
z wolnei ręki.

Bliższe warunki w  VIII Departamencie 
Magistratu między 12— 2 popołudniu.

Magistrat ki 65. stół. m. Lwowa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1921.

f t g u r c a n n n  m. P.

z nowych zbiorów z  terminową dostawą 
i i i : locr stacja załadowcza : : t -

poleca

„ P O L M E X “
Polski Zw. Handlowy Central? Lwów, pl. Marjacki 5.

Telef. 293. 3266

J u ż  o p u ś c i ł y  p r a c ę  d r u k a r s k ą  
C z e s ł a w a  M a c z .y M s f c * e , « ,o

BOJE f e O T K K I E
OSWOBODZENIE LWOWA

(1 - 2 4  Listopada 1918 r.)
T o m  I. str. 3 3 8 , tom  H. str. 28 0 , 6 map p lan ów  bitew .

C en a  za. o b a  to m y  1 0 0 3  M b. 3256 
D o nabycia v Administracji „Rzeczypospolitej ', Lwów* 
Chorążczyzny 31 i „Reklamy Prasowej'1 Chorążczyzn.ł '•

J 0 D 0 R A 0 32*2

O

Od
O
a
o

Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól kąpielowa, 
przeciwko bó lom  postrzałow ym , reuraat im nw l, 
sk ropu lo z le , chorobom  k rw i serca, b o  nabycia 
w kg paczkach (1" nąpiel.) we wszystkich aptekach 
i w iekszycn drogaerjach lub w głównej składnicy

„ T  O  OD O  2 3  -A . ZZ ‘
T o w .  d la  e k s p l a ą t a c j i  s o l i  k ą p i e l o w y c h

Stanisławów, Batorego 5. (Małopolska^ 
Cena za paczkę 400 Mk. Opakowanie po 
cenach własnych. “Aptekom itp. znaczny opust. 

________________ Wysyłka za za lic zką .______________

O
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32-
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Zarządy ddkr I fabryk
m ogą nabyC dia służby folwarcz.tej i robotników

h n łtr  i ł iw a u n lr i m ocno wykonane, po cenach bar- 
U U l) I 11/iC ła.1 (jz0 przystępnych — v» Hurtowni 
dla Konsumów, Lwów Romanowicza 11. — Na s ia d z ie  

także wielki zapas mater,ałów oJzieżow ych. 3187

NOW OŚĆ

» m
ki

s t a n i a  ctciczao - społcczse
z  a a a - p l c Ą

napisał
P rof.d r. J A N  C Z E K A N O W S K I

do nabvcia w Kantorze
S Ł O W A  P O L S K I E G O

Zimorowlcza 11--15.

  Cena Mp. ICO .-------

2 drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowiĉ a 11-iS, pod zarz. Wilhelma Antoniego Skrzyezyćskiego.


